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; Tymczasem wbrew naturze swéj, mało wytrwałćj, zbyt wy- 
lanćj i w potrzebie nieumiarkowanćj, owładnięci duchem czasu i 
postępu, bez dostatecznego przygotowania i znajomości, chwycili nie- 
udolnie za handel i przemysł, w których większa część albo w pręd- 
ce runęła, albo nader słabo exploatuje i dyszy. Jak każdego po- 
wołania tak również handlu i przemysłu uczyć się i w nim kształ- 
cić należy. Niemiec rozpoczyna od terminu lub od ucznia kupiec- 
kiego przechodzi wszystkie stopnie w obranym zawodzie. Przy 
wytrwałości, pracy, oszczędności, i skromnych żądaniach, sowite 
w danym czasie osiąga rezultata. 

U nas przeciwnie, w prostćj tylko rachubie i zarozumieniu o 
swoich zdolnościach, w późnym najczęścićj wieku, zakładamy go- 
rzelnie, cukrownie, olearnie, rzucamy się do handlu i na operacye 
finansowe, bez dostatecznych najczęścićj kapitałów, kredytu, a co 
ważniejsza jeszcze, bez znajomości fabrykacyi projektowanćj i ra- 
chunku kupieckiego. 

Wypadek podobnych operacyj, nader łatwy do przewidzenia, 
kończy się pospolicie utratą nietylko tego co się posiadało, ale i 
tego jeszcze czego się nie posiada, przynosząc w rezultacie upadek 
majątkowy, zniechęcenie osobiste i zwątpienie w drugich. nawet 
o zyskownóm w gruncie przedsiębierstwie. 

„Obserwacye powyższe wyciągnąłem z życia praktycznego, przy- 
glądając się od lat kilkunastu słabym i niedołężnym działaniom 
przemysłowców krajowych, przeciwnie żaś silnym, wielce zysko- 
wnym przedsiębierstwom i operacyom fachowych spekulantów. 

Przyjrzyjmy się tylko i wejdźmy w działania np. cukrowni 
naszych obywatelskich na mniejszą skalę; jakże one mizernie i ze 
stratą po największćj części są prowadzone, gdy tymczasem w rę- 
ku kupców i spekulantów milijonowe dają zyski. Nie dziejeż się 
toż samo zupełnie z olearniami, tartakami, młynami it. p. zakła- 
dami przemysłowemi? 

Zaprawdę i gospodarstwo nawet, uważane w dzisiejszym sta- 
nie potrzeb i stosunków, jest przemysłem opartym równie na ra- 
chunku wymagającym gruntownych wiadomości, uzdolnienia, ale 
zarazem przemysłem daleko zgodniejszym z charakterem i usposo- 
bieniem naszćm a ztąd i łatwiejszym, aniżeli każdy inny rodzaj przed- 
siębierstwa, gdzie dla poznania, nauczenia i wykształcenia się rol- 
nik potrzebuje przejść i odbyć pilnie dosyć mozolną praktykę a nie 
jak to dawnićj bywało, zostać gospodarzem bez żadnego przygoto- 
wania. Nie zginął jeszcze u nas odwieczny przesąd przeznaczania 
na gospodarza młodzieży i synów z ile być może najmniejszemi zdol- 
nościami. Zgubne to bardzo, bo ten właśnie, nie pojmując ważno- 
ści obranego powołania, nie chce kształcić się i uczyć gospo- 
darstwa, tak jak ten zawód dziś powinien być przez każdego stu- 
dyowany. W praktycznóm życiu najczęścićj powierzchownie tylko 
i pobieżnie nabywają szczegółów zawodu, nie zapuszczając się grun- 
townie w głąb przedmiotów, a o potrzebnej teoryi to najczęścićj i 
wyobrażenia nie mają. Skutkiem tak niedostatecznego wykształce- 
nia w agronomii, gospodarstwa nasze tępy mają wzrost a postępy 
onych ledwie są widzialne. 


Zwracam w miejscu i przechodzę z kolei do wiadomości han- 
dlowych okolicy naszćj. Notujemy w ostatnich miesiącach znacz- 
ne zniżenie się zbóż, brak ruchu i spekulacyi. Pszenica po cenie 
rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 50 z trudnością odchodzi. Żyta korzec 
zaledwie rs. 2 kop. 25 do rs. 2 kop. 40 płaci, w tejże samćj cenie 
jęczmień. Za korzec owsa dają rs. 1 kop. 50; kartofle kop. 60 do 
614, garniec okowity w mniejszych partyach kop. 45, w większych 
zaś na kop. 374 trudno znaleźć odbyt. 

Pod względem przemysłowym to wiadomo jest, iż okolica 
nasza, posiadająca cztery na większą skalę urządzonych cnkrowni, 
wyżćj daleko stoi od wielu innych krajowych. 

Zakłady te bieg swój wszystkie już porozpoczynały, jakkol- 
wiek tego roku nieco późnićj, jak to zwykle miewa miejsce, z po- 
wodu różnych restauracyj i ulepszeń, jak o tém pobieżnie w po- 
przednićm mojćm sprawozdaniu nadmieniłem. Wszystkie te fabry- 
ki spodziewają się i to słusznie, znacznych tego roku rezultatów, 
bo i buraki bogate w cukier i ceny same na cukier, nietylko że 
obecnie dobrze się trzymają, ale nawet w nieodległej przyszłości, 
ani można przewidzićć aby takowe spadły. Według mnie, to 
cukrownictwo krajowe na długie lata zapewnioną ma egzystencyę 
pomyślną i nader zyskowną. Twierdzenie to moje opieram na na- 
stępujących pewnikach. 

1) Produkcya kolonialnych cukrów, jak nas o tóm artykuły 
gazet zagranicznych i podane statystyczne wykazy przekonywają, 
z każdym rokiem zmniejsza się i drożeje. Fakt ten w naturalnym 
biegu, łatwy do pojęcia, kiedy tu powtórzę to o czém się z gazet 
i od ludzi fachowych dowiedziałem, iż uprawa trzciny. cukrowćj 
w Indyach i na wyspach Kubie, Jawie, Hawannie i innych, prowa- 
dzoną jest przez Negrów i Indyan niewolników. Skutkiem wymie- 
rania ostatnich i buntowania się ciągłego niewolników, coraz 
bardzićj maleje, upada a przez ludzi wolnych w żaden sposób u- 
prawa trzciny nie da się dokonać. Negry czyli niewolnicy utrzy- 
mywani przez magnatów i właścicieli tamtejszych, wyłącznie w ce- 
lu produkowania trzciny, pozbawieni są przez wielu z tych panów 
możności rozmnażania się, do nich bowiem wcale prawie kobiet 
nie przypuszczają, lub znowu miejscami taką massę, iż ztąd żadnego 
przyrostu w ludności być nie może. System ten tyraniczny i nie lo- 
giczny, leży w interessie tamtejszych właścicieli, aby Negr żywiony 
przez tychże tak długo pracował dopóki onemu siły i zdrowie star- 
czą, a panowie żeby nie mieli ciężaru daremnego żywienia w sła- 
bościach kobiet, a co ważniejsza,— dzieci do pewnego wieku do pra- 
cy niezdatnych. Prócz tego ucieczki i bunty tych niewolników 
w. ostatnich latach i towarzyszących obecnie w Indyach rewolucyach, 
tak są liczne, iż ludzie fachowi, bliżćj spokrewnieni i świadomi o- 
nego przemysłu, przewidują niezadługo zupełny upadek trzcino- 
wego cukru. Dla tego to od lat 3-ch ceny -na targach Europej- 
skich kolonijalnych mączek i cukrów tak znacznie poszły w górę 
i ciągle postępują, dla tćj prostćj przyczyny, iż zastąpienie Negrów 
pracujących w klimacie i przy temperaturze --36 --40 i wyżćj R. 
pod odkrytćm niebem, ludźmi wolnymi, za żadną w świecie opłatą 
nie da się wykonać, a biali wcale takićj pracy nie tylko podjąć, 
ale i dokonać nie mogą. } 

2) Natura buraka naszego, w strefach więcéj ku północy 

osunionych iz gruntów dziewiczych, że tak powiem, nierównie 
epsza, i więcćj one cukru w sobie zawierają, aniżeli buraki stref 
zachodnich lab poładniowych. Prócz tego, roślina ta fabryczna, 
tak dalece się u nas zaaklimatyzowała, iż nie można przypuścić na- 
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wet, aby onćj kiedykołwiek grozić mógł zupełny nieurodzaj. 


wszem, uprawa buraka staranna i porządna, stanowi bardzo zysko- | dląt karmionych burakami. 
wne przedsiebierstwo rolne, wytrzymujące rachunek z każdym in- | paszońe naparzanką z buraków—-sieczka 


nym rodzajem ziarna, w latach średnich cen i urodzajów. 

3) Z ukończeniem w projekcie będącćj kolei żelaznćj Peter- 
sburgskićj, najdalćj za lat 2 lub 8, transport kamienia cukru w głąb 
Rossyi o kop. 30 do 45 niewątpliwie się zmniejszy, w porówna- 
niu kosztów transportu praktykowanego po dziś dzień na wsi. Wy- 
rób ten krajowy, znakomity znajdując w Rossyi odbyt, wytrzyma 
w zupełności, a nawet jak się to da łatwo przewidzićć, przetrzyma 
krajową tamtejszą konkurencyą. Wzrost i postęp cukrownictwa 
_w Cesarstwie, tak jak to miało miejsce w innych państwach Euro 
py. przez lat wiele tamowanym będzie niedostatkiem rąk i ludzi 
fachowych, brakiem fabryk, machin i zdatnych rzemieślników, tru- 
dnością i drożyzną kapitałów, kredytu i innemi przeszkodami, któ- 
re zanim się dadzą usunąć, wyrób nasz znaczny znajdzie odbyt 
w prowincyach sąsieduich północnych. 

4) Jedną z najważniejszych pobudek atoli i argumentów na któ- 
rych opieram twierdzenie moje i wiarę w obiecującą przyszłość w 
mowie będącego przemysłu, stanowi protekcya podatkowa opiekuń- 
czego Rządu naszego, miarkującego opodatkowanie tćj fabrykacyi do 
stopnia tylko nieznacznćj wysokości i to tak tylko, aby wyrób kra- 
jowy wytrzymać był w stanie emulacyę zagraniczną. 

O ileż bowiem nasze krajowe cukrownie w porównaniu co do 

odatkowania z cukrowniami Niemiec i Francyi stoją wyżćj, lepićj 
i więcćj są faworyzóowane! 

Na powyższych to opierając się zasadach, ponieważ cukrownie 
nasze nie doszły do najwyższej cyfry możliwego wyrobu buraków 
na skalę swego pierwotnego założenia, bo nie mogą dostatecznej ilo- 
ści surowego produktu sprokurować, przeto utrzymuję, iż interes 
erg ściśle połączony z interesem fabrykanta na długie lata 0- 

iecujące gospodarzom zapewnia korzyści, boć łatwóm jest do prze- 

widzenia, iż praktykowana po dziś dzień cena korca buraka nie- 
tylko nie ulegnie zniżeniu, ale przeciwnie mamy jeszcze wszelką 
szansę ugruntowaną za podwyższeniem. Spodziewam się, że ta nó- 
wina, a raczćj plantatorska perspektywa, żadnego z panów bura- 
czarzy nie rozgniewa. 

Z rozmaitości okolicznych, ma się rozumićć nie wychodząc 
z zadania czysto-gospodarskićj gawędy, winienem kilka pocieszają- 
cych nówin tu przytoczyć 

Najsamprzód, objawia się w stronach naszych gorączkowe nie- 
mal poszukiwanie owiec, tak tam gdzie onych wcale albo od da- 
wna nie ma, jako i w tych gospodarstwach, które z powodu klęsk 
lat ostatnich daleko mniejsze gromady posiadają jak właściwy etat 
i potrzeby im wskazują. Powtóre, ilość i jakość rogacizny, zna- 
komicie się w ciągu lata powiększyła i poprawiła; przychówki miej- 
sćowe tego dobytku wzrastają i szlachetnieją, jak również popra- 
wny byt wszelkiego inwentarza w roku tyle urodzajnym ile obecny 
wyraźnie się spostrzega. 

Ludzie nasi wiejscy, czeladź, gospodarze i kopiarze, cie- 
szą się od lat kilku już niepraktykowanym zbiorem kartofli, sprzę- 


tem namłotnego zboża, a co najważniejsza, czerstwością i zdrowiem, | 


na który to widok i twarze nasze się pogodzą, siły odradzają, e- 
nergija rośnie i duch pokrzepia. Jednćm słowem, wyznać nale- 
ży, iż nie mamypowodu użalania się w r. b. wszystko bowiem zdaje 
się nam sprzyjać i lepszą rokować przyszłość. 

W dopełnieniu miary naszego zadowolenia, potrzeba nam tyl- 
ko parę tygodni jeszcze pogodnćj jesieni, aby wszelkie roboty i u- 
prawy dokonać, i zimy takićj jaka bywała przed laty, to jest Śnież- 
nćj i wczesnćj, jako najskutecznićj działającćj na siewy ozime, 
chroniąc młode wschody od wycinków jesiennych, a mrozy z przy- 
zwoitym pożytkiem działające na jesienne uprawki. 

Tą przejęty nadzieją, iż wedle życzeń naszych się stanie, koń- 
czę niniejszą gawędę. Bernard -Hantke. 


Aforyzmy. gospodarcze. 


(Dalszy ciąg.) 


O wartości paszy z wywaru burakowego, sądzę. z wartości 
paszenia wywarem kartoflanym i ćwikły, nie użytćj poprzednio do 
spirytusu. Autor niniejszych rozprawek miał sposobność przeko- 
nać się, że pasąc wywarem z kartofli lub kartoflami, nie osiągnął 


L o- | nigdy tych korzyści, które miał, tak z nabiału, jako i z mięsa by- 


Mianowicie dobrze miały się krowy, 
aszone | i i polewana ugotowanemi- 
burakami, posiekanemi jak najdrobnićj.—Po tćj paszy oddać musi 
pierwszeństwo paszy fermentowanćj, t. j. sieczce polewanćj w skrzy- 
ni obszernćj wywarem, a stojącćj 2 lub 3 dni, poczćm dostaje za- 
pach winny, bardzo przyjemny, a krowy, w krótkim czasie do 
nićj przyzwyczajone, bardzo chciwie jedzą tę paszę i sowicie na- 
grodzą mały koszt, łożony na sprawienie kilku skrzyń, do przygo- 
towania odpowiednićj ilości paszy. 

Nawet fermentacya 24-godzinna już znacznie rczwinie za- 
pach winny i przyjemny, i korzystniejszą uczyni paszę. 

„, Do przytoczenia tego sposobu paszenia, który “mi się wybor- 
nie udał przy pastwie kilku-dziesięciu sztuk bydła rogatego, spo- 
wodowała mnie notatka w dziełku p. Payen, str. 40, w którćj po- 
wiada, że od dawna przekonano się w Niemczech o korzyści paszy 
fermentowanćj, składającej się ze słomy drobnćj, sieczki,—pomię- 
szanćj z korzeniami uciętymi od buraków, nięugotowanemi, którćj 
metody autor niniejszych: aforyzmów nie próbował. Lecz jasno 
jest, że sieczka polewana wodą zimną i zmieszana z korzeniami bu- 
raków, drobną marchwią _ lub- brukwiami,—ostatnia roślina zdaje 
się mićć więcćj wpływu na łój i tłuszcz, niż na mléko i masło, 
które po nićj są niesmaczne, —stojąca 4—5 dni, rozgrzać się mu- 
si, byłeby nie stała w miejscu wystawionóm na mrozy. Ważne 
jest następujące doświadczenie, uczynione przez sławnego gospodarza 
Dr Schoeltzer w Thanand, sławnym zakładzie agronoinicznym w Ša- 
ksonii, a pierwotnie urządzonym przez Thaera, ojca nowego rolni- 
ctwa, który był zarządcą téj majętności. W roku 1836 i następ- 
nych znalazła się wspomniona majętność w smutnóm położeniu pod 
względem paszy. Z początku próbował paść bydło słomą żytnią, 
nie mieszając do nićj siana, lecz napróżno. Uciekł się więc do 
fermentacyi z mięszaniny sieczki i uciętych korzeni buraków, a 
przez 6 lat następnych, żywiąc swe bydło w ten sam sposób, uda- 
ło mu się podnieść żyzność ziemi do wysokości najżyzniejszych pól. 

M. Navićre doświadczał próbami, na wielką skale podjętemi, 
że sieczka wyrównywająca 100 częściom siana, poddana fermenta- 
cyi, wydaje 2, 270 mięsa, gdy tymczasem ta sama ilość sieczki, 
bez fermentacyi poprzedzającćj, wydaje 0, 900 mięsa. 

Gótując zaś buraki, dla naparzania nieini sieczki, jak ja da- 
wnićj sam zrobiłem, tracimy bardzo wiele, albowiem nietylko, że 
drzewo na ten ceł! użyte jest całkiem stracone, ale i cukićr ro- 
ślińny razem z parą się ulatnia, a ta sama ilość drzewa, którćj po- 
trzebówaliśmy do zrobienia sobie samym takićj szkody, byłaby 
wystarczyła do wydobycia spirytusu z buraków ugotowanych; ten 
zaś spirytus z wszelką pewnością byłby wystarczył na pokrycie 
procentów z kapitału wyłożonego i na zapłacenie kosztów produk- 
cyi, zostawując nam jeszcze coś czystego zysku. 

Zachodzi pytanie, jakich używać buraków do fabrykacyi z nich 
spirytusu? Z licznych gatunków uprawianych w gospodarstwach, 
bezwątpienia temu gatunkowi pierwszeństwo się należy, który pod 
równemi okolicznościami, największą wydaje massę cukrową. Trzy- 
mając się dziełka »Trattć pp.« wyliczę siedm głównych gatun- 
ków buraków, do których wszystkie inne odnosić się mogą, będąc 
tylko ich podgatunkami. = 

1) Burak biały czyli cukrowy, jest krótki, ostro-kręgowy, 
mało z ziemi wystający, jego skórka jest szara, mięso białe, tkan- 
ką jego jest trwalsza i zwykle więcćj zapełniona materyą cukrową jak 
wszystkich innych gatunków. Dwie jego odmiany są: burak biały 
z rdżową obwódką, najbogatszy w cukier i alkohol, i burak bia- 
ły zzieloną obwódką, nazwany szłąskim. Ostatnie 2 gatunki po-- 
chodnie opierają się lepićej mrozom i zmianom powietrza, niż wszy- 
stkie inne. 

2) Burak żółty z Niemiec, podłagowaty, mięso białe w czę- 
ściach cukrowych tkaniny, żółte w obwodach tkaniny komórkowćj, 


„wystaje wielką swą częścią z ziemi, podług postępu wegetacyi, ztąd 


sprzęt łatwiejszy niż innych. 

3) Burak z skórą blado-żdłtą i z białem mięsem. -Mažo 
podługowaty i nie wiele z ziemi wystający. Ma być podług Perier, 
bogatszy w cukier nawet od białego. Warto się nim zajmować i 
nowe znim robić doświadczenia. i 

4) „Burak żółty nazwany casselnaudry, dřagi, wiele z ziemi 
wystający, żółto-oranżowy, tak zewnątrz, jak wewnątrz, aż w że= 
bra liści; do uprawienia i obrobienia po sprzęcie łatwy, zwykłe 


mnićj bogaty w cukier, 
tym względem. 4 cj 

5) Burak czerwony długi wystaje w 5/, części z ziemi, ma 
mięso i żebra liści czerwone; podobny zresztą do poprzedzającego, 
lecz mnićj bogaty w cukier. Część wystająca z ziemi ma więcćj 
części obcych w sobie, niż część będąca w ziemi, ztąd trudność 
w fabrykacyi cukru, którćj nie ma przy tabrykaeyi spirytusu: 

6) Burak okrągły żółty, korzeń grudkowaty i prawie okrą- 
gły (sferyczny) w wielkićj części z ziemi wystający. Skóra żółta- 
wa, mięso białe albo cieniowane, w kołach koncentrycznych, tka- 
nina komórkowa żółtawa, tkanina cukrowa biała. Jest więcćj wo- 
dnisty, niż poprzedzające, a zatćm mnićj zawiera cukru. Gatunek 
tego buraka z czerwoną skórką, mnićj wodnisty i więcćj obfitujący 
w saletroród; mało przydatny do cukrowni, mógłby być przeznaczo- 
ny do fabrykacyi spirytusu. i i 

1) Burak nieurodzaj (disette) czyli polny, większy niż 
wszystkie inne, długie korzenie wychodzą ze ziemi, zewnątrz różo= 
we, wewnątrz cieniowane z różowemi kołami wtkaninie komórkowćj, 
z białemi w naczyniach cukrowych. Mnićj wytrwały w ogóle, i 
więcćj zawierający wody, niż wszystkie poprzedzające gatunki, mnićj 
jest zbyteczny dla produkeyi. cukru i spirytusu; lecz często mu da- 
ją rolnicy pierwszeństwo, dla paszy, którą z niego mićć można. 

Najlepsza ziemia pod buraki użyta jest gliniasto-piaszczysta, tro- 
chę wapienna, głęboka i łatwa do osuszenia, piasek z trochą gliny i 
węglanem wapna zapewniają jeszcze dobry sprzęt, jeśli temperatu- 
ra nie zbyt sucha. W okolicznościach sprzyjających ten grunt zwy- 
kle wydaje najbogatszy w cukier burak. 

W ziemi całkiem gliniastćj, w ile, i w ziemi wapnistćj, burak 
mało się rozwija i zarówno cierpi przez wilgoć jak przez posuchę. 
Kto na takićj ziemi chce uprawiać ćwikłę, przez drenowanie przy- 
gotować ją musi. Zwićr albo ziemia przepełniona kamieniami 
drobnemi, wyłączone są od uprawy buraków, gdyż w takićj ziemi 
się rozdzielą w mnóstwo korzonków, nie dających się oczyścić i 
nie zawierających wiele materyi cukrowćj. Ziemia obfitująca w so- 
le, potaż, sodę, byleby nie zawierała tych minerałów, w zbyt 
wielkim stosunku, może być poprawiona przez sadzenie buraków, 
gdyż pierwsze rośliny tego rodzaju wciągają wiele soli, przygoto- 
wując tym sposobem grunt mnićj zapełniony dla przyszłych bura- 
ków. (*) 

Doświadczenie pokazało wpływ nieprzyjazny zbytniego mierz- 
wienia, tak co do ilości, jako i co do jakości, w ostatnim razie 
zwłaszcza zbyt pędzącego na utworzenie się cukru w burakach, a 
ponieważ to jest bezpośredni pierwiastek alkoholu, będzie zbytecznie 
wspierać utworzenie się tego pierwiastku cukrowego przez zastoso- 
wanie mierzwy, która przy uprawie przed burakami przyorana być 
powinna. Tego sposobu używają z wielką korzyścią w Prussach, 
dla powiększenia massy cukrowéj buraków. Ta metoda oczywiście 
jest stosowna do produkcyi buraków dla fabrykacyi spirytusu, któ- 
ra zawsze jest zawisła od stosunku cukru zawartego w burakach. 

Wszystko to, co się przyczynia do spulchnienia roli i do 
"wprowadzenia jćj w styczność z powietrzem w głębokości, gdzie 
burak zapuszcza główny swój korzeń, sprzyja także rozwojowi i 
dobroci korzeni. 

: Siew: w linije, przez siewnik ręczny lub konny, ułatwia prace, 

z których pierwsza, pelenie, jest jedną z najważniejszych. Rzeczy- 
wiście, przez zaniedbanie stosownego czasu do wyrywania zielska, 
młode buraki przykryte bujnemi krzakami, więdną dla braku świa- 
tła, bezwarunkowo potrzebnego dła funkcyi liści, a późniejsze oczy- 
szczenie nie może im przywrócić sił straconych. Obradienie także 
bez opóźnienia nastąpić powinno, chociaż rzadko z nićm tak na- 
gła jest potrzeba, jak z pierwszćm pele»iem. Prócz tego, trzeba mićć 
staranie 0 zasadzenie miejsc próżnych, przez to, że siew nie zszedł 
lub młoda roślina uschła, używając do tego w przery wanych miej- 
scach zbyt gęstych flanców. Odległość jednćj flancy od drugićj 
w przedłużeniu radlonek powinna wynosić od 25 do 33 centyme- 
trów, szerokość radlonek zaś 65 do 75, Łatwo pojąć cel takićj 
dyspozyeyi; rośliny zbyt gęsto zasadzone w przedłużeniu, nie mają 
dosyć miejsca do rozwinięcia się, węższe radłanki nie dozwolą u- 
prawy należytćj. Szersze zaś rozłożenie tak w długości jak w sze- 
rokości, pozwoliłoby korzeniom bardzićj się rozrosnąć, lecz toby 
AW A gtx DJE A. 

(*) Zdaje się, że już dla tćj przyczyny w niejednćj okolicy 
buraki w massie uprawiane być powinny. 
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niż biały, zbliża się często do niego pod | się stało ze szkodą massy cukrowćj; najgrubsze korzenie nie wy- 


| nagradzałyby przez swój ciężar najmniejszćj straty cukru. Doświad- 

| czenie uczy, że dwa buraki na pozór równe, nie wydadzą równój 
ilości cukru, jeśli jeden będzie zbyt wielki, a dragi wielkości pro- 
porcyonalnćj. To są doświadczenia sławnych gospodarzy Francyi 
i Irlandyi. (Dokończenie nastąpt.) 


© POTEZERIE 


wprowadzenia w praktykę nowych, rachunek ułatwiających 

Zasad Leśnych. należną tegoż dokładność obok korzyści 

dla Rządu, oraz pożytku ogólno-krajowego w przyszłości 
zapewnić mogących, m; 


(Dokończenie.) 


Wynalezienie formuły na objętość stożka parabolicznego, tu- 
dzież takiegoż kloca ściętego równolegle od podstawy, posłużyło 
nam do wyprowadzenia wzoru na średnicę przecięciową rzeczywi- 
stą, która właściwie jest średnicą walca, jednaką długość i obję- 
tość z daną sztuką drzewa mającego; wszakże przy zwykle prakty- 
kujących się wymiarach drzewa podajemy następną ułatwiającą ra- 
chunek i do rzeczywistości bardzo zbliżoną zasadę, iż średnica 
przecięciowa sztuki drzewa, w klocu, wynajduje się: dodając do 
podwójnej średnicy dolnej w komlu (to jest w punkcie przegięcia 
stanowiącym granicę między właściwą parabolą a profilem. niere- 
gularnym odziomka, mnićj więcćj rozszerzającym się ku spodowi) 
średnicę górną czyli odrębu, i dzieląc summę zigd- otrzymaną 
przez trzy, czyli oznaczywszy średnicę dolną w komlu przez S, 
górną przez s, przecięciową czyli zrównaną przez Z, jest Z, 


258 ET. ; 
z a to z powodu, iż średnicę przecięciową profilu kloca nie 


zbyt wielkich wymiarów, wziąć można z małćm bardzo na minus 
uchybieniem, za średnicę przecięciową tegoż kloca i że powierzchnia 
części paraboli, ograniczonćj spółrzędnemi najwyższego jéj punktu 
równa się */, częściom prostokąta z tychże spółrzędnych (b). A że 
średnice drzewą zwykły się mierzyć na cale z połówkami i ćwier- 
ciami cala; ztąd zatćm wypada, iż średnica przecięciowa w powyż= 
szy sposób przez przybliżenie otrzymana, jako będąca ilorazem z po- 
dzielenia summy dwóch liczb z ułamkami, ćwierci cala obejmujące- 
mi, przez 3, może mićć prócz liczby całkowitćj następne ułomki, 
Jako to: 1/125: 4272/63 "a=; Hams Sat a= a Tha Sa 
=>; Yams ha 257 1 T/q4 Skutkiem tego, jak również z u- 
wagi, iż przy anszlagowaniu drzewa na budowle, a tém samćm 0- 
bliczaniu średnicy przecięciowćj ze średnicy odrębu, według propo- 
nowanćj przez nas w roku 1842 na drodze urzędowćj zasady, (któ- 
rćj właściwości w wykładzie naszym kategorycznie dowodzimy), po- 
trzeba do średnicy cienkiego końca dodawać tyle 12-tych części ca- 
la, ile drzewo ma stóp długości; tabelle nasze co do miąższości drze- 
wa obejmują średnicę w liczbach całkowitych, z przytoczonemi wy- 
żćj ułomkami. 

W tak ułożonych tablicach, ograniczamy się na wykazaniu 
miąższości kloców różnych wymiarów w liczbach całkowitych z dzie- 


(b) Miąższość browarki przez Henkego, wymierzonćj z szcze- 
gółowych obliczeń po sprostowaniu pomyłki (zamiast 74,152--)73,909 
stóp sześciennych wynosząca, przy długości 42 stóp; odpowiada śre- 
dnicy 18 nie spełna, według zaś wzoru przez nas podanego przy= 

D 
paia = narii arin = 18”, którćj miąż- 
szość na tęż długość podług tablicy jest 70, -- 3,, = 74,,” sześc. 
Jakkolwiek wypadki te mało się różnią między sobą, z tóm wszy- 
stkiém ostatni, choć przez przybliżenie otrzymany, jest dokładniej- 
szy, gdyż w obliczaniu średnic zrównanych każdćj z osobna sekcyi, 
tém większe na minus popełnia się uchybienie, im sekcye są dłuż- 
szę, bo średnica przecięciowa sekcyi zawsze jest większa ad poło- 
wy summy skrajnych średnie, z powodu pękatości drzewa, przez 
Kóniga przytoczonćj, a przez nas udowodnionćj i zbadanćj. Dla te- 
go nietylko zasada Ścisła na obliczenie średnicy przecięciowćj przez 
nas podająca się, lecz i przybliżona, rachunek ułatwiająca, zape- 
wniają większą rezultatom co do miąższości drzewa dokładność, niż. 
dzielenie drzewa na sekcye nie dość krótkich wymiarów długości. 


bliżonego, wynosi 
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siętnemi częściami stopy sześciennéj , usuwając setne i tysiączne, ja- | dało się nam rozwiązać nasze zadanie, uznaniu dostejnych władz 
ko w praktyce zbyteczne, chociaż w wielu tabelach figurująee, któ- | naczelnych kraju, oraz światłych ziemian pozostawiamy, 


re tak technikom drzewo anszlagującym, jako też sprawdzającym 
kosztorysy i różne wykazy drzewa rachmistrzom leśnym i rewi- 
dentom, nadaremnie wiele czasu zabierają, mając tylko pozór do- 
kładności, gdyż cyfry wypadkowe zbyt są od nićj dalekie, z powo- 
du niewłaściwćj co do zwężania się drzewa dotąd w leśnictwie 
przyjętćj zasady. Nie idzie tu nam zaś o zachowani e ścisłości ma- 
tematycznćj, która tu byłaby nie podobna, a nawet zbyteczna, lecz 
o usunięcie grubych błędów, na mylne obliczanie miąższości drze- 
wa użytkowego wpływających, albo ze szkodą. właścicieli lasów, 
lub też nabywców materyału; na cóż się bowiem przyda wykazy- 
wać tysiączne a nawet setne części stopy sześciennćj, gdy liczby 
całkowite, miąższość sztuk wyrażające, przy wahających się i zmien- 
nych sposobach dochodzenia średnicy przecięciowćj, zrównaną nie- 
właściwie zwanćj, ogromny zawierają w sobie procent uchybienia 
na minus, i to tćm większy, im sztuka drzewa jest dłuższa i im 
większa zachodzi różnica między średnicą w komlu i* górną—przy 
braniu zaś średnicy w środku długości sztuki, (zwykle  wątpliwóm 
i niedokładnóm) otrzymuje się średnica przecięciowa w zwykłych 
wymiarach za wielka, a ztąd i miąższość większa od: rzeczy- 
wistćj, ze stratą nabywcy, jakeśmy to już wyżćj powiedzieli. 

Przekonawszy się także, iż oznaczone klassyfikacyą wymiary, 
dla drzewa użytkowego małego, średniego, wielkiego i wyboro- 
wego, okok przyjętej mylnćj zasady co do stopnia zwężania się 
drzewa (który w jednćj i tćj samćj sztuce nie jest stały lecz zmien- 
ny, jako od mniejszćj lub większćj krzywizny paraboli załeżny, prze- 
konawszy się, mówię, iż wymiary te nietylko są niezgodne z natu- 
rą rzeczy, lecz co większa, mogą w błąd wprowadzić właściciela 
lasu, przy zawieraniu umów o sprzedaż drzewa i najzgubniejsze dla 
ziemianina pociągnąć skutki (czego przykład w tekscie swoim przy- 
taczamy), ułożyliśmy nową tabelę rozgatunkowania drzewa, z wyka- 
zaniem w nićj nietylko wymiaru średnicy przectęciowej, lecz jeszcze 
średnicy kom/a i odrębu, co usunąć zdoła na przyszłość : wy- 
padki podstępu i oszustwa, jakie dotąd wielokrotnie zdarzać się 
zwykły. 

Podające się przez*nas, kategorycznie w tekscie rozwinięte za- 
sady, nietylko zapewnią rachunkowości leśnćj (dotąd mozolnie ze 
stratą czasu prowadzonćj) należną dokładność, lecz jeszcze staną się 
znacznóćm w czynnościach urzędowych, oraz przy zawieraniu umów 
między stronami wchodzącemi o kupno i sprzedaż drzewa ułatwie- 
niem i skazówką, zabezpieczając je wzajemnie od podejścia, a 
w szczególności ochronią ziemian, jako właścicieli lasów, od zgu- 


| 


bnych skutków z braku znajomości tego przedmiotu i niepewnych | 


zasad wynikających. 


Jakkolwiek zaś zbadawszy prawo tworzenia się pni i gałęzi, | Słomy fura . . 


przez autora wszech światów ustanowione (którego zaledwie zbyt 
słabemi jesteśmy tłumaczami) mieliśmy obowiązek wynikające z nie- 
go zasady rozwinąć i ułożyć w systematyczną całość, opierając się 
na obserwacyach i rachunku; z tém wszystkićm, obecny przedmiot 
staraliśmy się uczynić przystępnym nawet dla osób mnićj z mate- 
matyką obeznanych, a to przez zamieszczenie w poszycie tablic treś- 
ciwie zebranych objaśnień, względem użycia tychże tablic w prak- 
tyce. 

W drugićj części dzieła, rozebrawszy krytycznie obecny stan 
nauki urządzenia, szacowania i oceniania lasów w obszernćm, dziele 
ś. p. Henkego z roku 1846 wyłożonćj, o którćj jednak zasłużony 
ten w literaturze leśnćj autor nie wahał się wyrzec i słusznie, 
niż takowa jest jeszcze w dzieciństwie« dowodzimy następnie 
potrzeby wprowadzenia w jednakich odstępach obsiewu drzewa, 
z zupełnóm usunięciem pozostałćj od wyciętego drzewa karpiny, a 
to przez użycie machiny karczunkowćj i odpowiednią poprawę grun- 
tu; tym tylko bowiem sposobem, (jak dowodzimy rachunkiem) o- 
bok peryodycznie wykonywanych zwiększającemi się kolejno i po- 
dwójnie odstępami trzebieży, regularny i szybki wzrot drzewa, oraz 
maximum przecięciowego dochodu w przyszłości zapewnione być 
mogą. Zakończamy wreszcie nasz wykład uwagami, dobro Rządu 
i ogólno-krajowe na celu mającemi, co do lasów prywatnych, jak 
również podaniem śposobu szybkiego i do dokładności znacznie 
zbliżonego szacowania i oceniania lasów, drzewo budowlane i to- 
warne po większćj części obejmujących. Czyli więc lub o ile u- 


„ Zeszyt tablic z objaśnieniami, co do użycia ich w praktyce, 
najprzód wydany będzie, iżby właścicielom lasów z nabywaniem u- 
żytkowego drzewa mógł być przydatny, przed wyjściem obszerniej- 
szego tekstu; o wyjściu zaś pierwszego szanowni prenumeratorowie 
przez pisma czasowe zawiadomieni zostaną. 

L: Konkowskt, 
Mag. Budown. i Geo. oraz Inż. Rad. Bud. Gblny. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do: Warszawy (prócz te- 
go co w spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 3822 pszenicy czetw. 
4581, jęczmienia czetwierti 1502, owsa czetw. 2944, grochu czetw. 
316, gryki czetwierti 371, kaszy jęczmiennćj czetwierti 253, mąki 
żytnićj razowćj czetw. —; mąki pszennćj pytlowćj czetwierti 785, 
kartofli czetwierti 5365, siana fur 1141, słomy fur 348. 


Srednie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
Dnia 21 Listopada 1857 roku. 


rsr.|kop. | korzec od rsr.|kop. |do rsr. k. 


| 
| 


Żyta czetwiert | 3 sny 230 | Słomy pud. . |—|17 
Pszenicy ditto 1|30'/,| 427 || Siana fura 1 k. |—|— 
Grochu polnego| 4]30'/,| 2 58 a» ». ak. |—-|— 

» . cukrowego] 5j10'/,i 3 6 | Siana. pud . . |—]31 

». fasoli 1j13"/,) 429 | Drzewasos.sąż.| 1/50 
Gryki. saa 3/69 1220 | Wół dobry .. |55|20 
Jęczmienia . . '3,83 227 i » średni... |41/68 
„a PETE ROCH 2,7674] 1 68 » — lichy 30/12 
Mąki psz. prze.: p.| 1/65 i Giełe- 1. <w. 3/99 
ordyn. pud 1, 1 | Baran . . . . . 3/15 
żytnićj pytlowćj |—|63*/4 Wieprz dobry |23) 5 
żytnićj razowćj |—|— | » - średni |16/53 
gryczanćj pud |—|67'/ » lichy 9,92 
Kaszy jaglanćj cz.| 9/93 i Masła pud .. | 7|— 

» grycz. zw. | 1/38 | Słoniny ». ... | 5120 

» drobnej  |13,26*/ Kartofli czetw. | 1/41'/ 

». jęcz. perło.|14|T6 | Okowity wiadro | 2/88"/ą 

» » ordyn.j 5| 4 i Szumówki » 111 

mr eyg I 


Wprowadzono: z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 1038, 
rassy polskićj sztuk —, z Królestwa bydła rassy krajowćj sztuk 
18, w ogóle sztuk 1116; wieprzy 808, cieląt 452, baranów 464; 
z tych zakupiono na miejscową konsumcyą wołów sztuk 727, wie- 
przy 650; barany wszystkie ; na liwerunek wołów sztuk 34; 
z bydła stepowego wyprowadzono do Łowicza 25, Częstochowy 13, 
do Piotrkowa 28, do Płocka —, do Nowogieorgiewska 12, do Ra- 
domia 53, do Łodzi —, do Zgierza —; do różnych miejsc Króle- 
stwa z bydła rassy, swojskićj wyprowadzono sztuk 61. Pozostało 
remanentem wołów 163. 


A ATES ZY TETEE TET TL E EEEIEE REE SEEE PRACA PAKOZAF WCWI, 
| BURS SISELDY BEREAKSKIKZ, 


Dnia 19 Listopada 1857 roku. w ł 
PAK PAOFE M PS żądają | Płacą 
Rossyjska 5ta pożyczka, nowa 57/, . — | — 
Rossyjsko-angielska pożyczka 50/, PEA EEN E i 
Rossyjska 6ta pożyczka 59/o -. « « « « « . „| — |102%, 
Polskie Obligacye Skarbu 40/, stoi wsad „abs sin 80 
» Listy Zastawnć nowe Aa: AsatakB Foddi rain 
».  Obligacye 500-złotowe . - «+ o « * | — | 82 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A. 300 złp. == | 911 
» B.200 » = 22 
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